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Obecna sy tuacya 
i w ybory  do R ad y  P aństw a.

i .

Krakowski „ K u r y e r  p o l s k i "  pisze:

OJ chwili, w której hr. Taffe postanowił 
przyprowadzić do skutku ugodę czesko niemiecką, 
było rzeczą całkiem jasną, że prędzej czy pó­
źniej, jako rezultat samych nawet rokowań w tej 
mierze, lewica Izby poselskiej Rady państwa 
musi uzyskać czynny wpływ na tok spraw pań­
stwowych. Przebieg rokowań tern był dla lewicy 
korzystniejszym, ile że naród czeski nie życzył 
sobie ugody, a przynajmniej nie na warunkach 
określonych przez hr. Taffego, gdyż upatrywał 
w nowym składzie rzeczy silną podstawę do 
wzmocnienia niemieckiego wpływu w kraju i w 
państwie, a nader małą gwarancyę, że interesa 
narodowe Czechów, mogą cokolwiek na tej zmia­
nie skorzystać. Przeciwnie niemieccy posłowie, 
wziąwszy natychmiast udział w obradach Sejmu 
czeskiego, od których wstrzymywali się przez 
czas tak długi, dali już tem samem dowód, że 
myśl ugody uważają za korzystną dla siebie i na 
czasie będącą, a choć ze swej strony podnieśli 
cały szereg ciężkich dla strony przeciwnej żądań 
i z zaciętością bronili swej sprawy, mimo to o- 
kazali się już przez to samo zwolennikami prze­
wodniej myśli hr. Taffego, a tem samem w Cze­
chach i w państwie tem stronnictwem, z którem 
rząd centralny, jeźli chciał być konsekwentnym, 
musiał się liczyć. Z natury rzeczy wynika, że

hr. Taffe nie spodziewał się podobnego rezultatu 
swoich usiłowań, owszem przypuszczał, że staro - 
czesi utrzymają swój wpływ w kraju, że sku­
tkiem ugody może go nawet zwiększą, a tem 
samem zapewnią mu dotychczasową większość 
w Izbie poselskiej Rady państwa. Nadzieje te za­
wiodły hr. Taffego w zupełności, a w następ­
stwie rzeczy znalazł się w obec alternatywy: u- 
stąpienia z całym gabinetem lub zawarcia kom­
promisu z lewicą.

Kto zna dotychczasowe stanowisko lewicy 
w Izbie poselskiej Rady państwa, ten wie, że 
stała ona zawsze na stanowisku centrałistycznem 
i wrogiem dla autonomii krajów koronnych mo­
narchii habsburgskiej. Minister Dunajewski, bę­
dąc duszą gabinetu hr. Taaffego i sprężyną wszy­
stkich ważniejszych jego działań, z naciskiem 
i niejednokrotnie dawał w Radzie gabinetowej 
wyraz przekonaniu, że niepodobna żywiołów tych 
powoływać do steru rządu, bo z n a c z y  to u- 
c z y n i ć  d o n i o s ł e  u s t ę p s t w o  na  t e m p o ­
lu,  n a  k t ó r e m  n i e  c h c i a ł  z n a ć  ż a d n y c h  
u s t ę p s t w  t. j. n a  p o l u  zasad.  Mimo tedy 
znakomitych usług, jakie minister Dunajewski 
oddał monarchii austro - węgierskiej, a co mu wy­
bitni mężowie lewicy z ciężkiem sercem przy­
znać musieli, był on zawsze przedmiotem naj­
cięższych z ich strony pocisków, bo był mężem, 
który stanowił główną przeszkodę ich powrotu 
do władzy w państwie. Już od czasu wstąpienia 
do gabinetu ministrów Gautscha i Bacąuehema 
okazało się, że Dunajewski nie uczyni żadnych 
ustępstw na rzecz lewicy, choćby tylko chodziło 
o kokietowanie tego stronnictwa, które na pun­
kcie zasad, systemu rządzenia, a nawet taktyki 
działania, wręcz odrębne miało drogi i cele.^

Niepodobna więc było nawet przypuścić, 
aby po rozwiązaniu Izby poselkiej Rady pan-
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stwa, zgodził się na czynny udział lewicy w cen­
tralnym rządzie, choćby na przyszłych kolegów 
w gabinecie przeznaczono mężów zajmujących 
mniej wybitne miejsca w obozie liberalnym, któ- 
rzyby pomogli hr. Taaffemu do bronienia tezy
0 „ministerstwie po nad stronnictwamiw. Duna­
jewski, jako minister skarbu stał wyłącznie na 
straży interesów państwa wiernie i uczciwie, na­
rażając się nawet na niejednokrotne skargi ziom­
ków swoich, że niezbyt gorliwie dba o ekono­
miczne interesa własnego kraju, wszakże przy­
czyniając się do wzmocnienia potęgi monarchii 
Habsburgskiej, jako Polak tern zacięciej bronił 
autonomicznego stanowiska krajów koronnych, 
uważając słusznie lewicę za zasadniczego wroga 
tej autonomii, jak i idei narodowościowej. Powsze­
chne też wywołało we Wiedniu zdziwienie, że 
Koło polskie niezbyt gorąco poparło to polity­
czne stanowisko Dunajewskiego, boć rzeczą ja­
sną, że hr Taaffe zaliczając Polaków do przy­
szłej większości w Izbie poselskiej Rady pań­
stwa, musiał się liczyć z ich głosem. Zdaje się 
nam zaś, że nie jest to dla narodowości naszej
1 dla naszego kraju rzeczą obojętną, czy Koło 
polskie, należąc do większości, tworzy ją z Cze­
chami czy z lewicą, gdyż za obietnice bardzo 
niepewnych ustępstw trudno dopuszczać do współ­
udziału w rządach tych, którzy ze stanowiska 
zasad na odrębnym stoją gruncie. We Wiedniu, 
w kołach zachowawczych z tern większem zdzi­
wieniem zauważano to wielce charakterystyczne 
zachowanie się Koła polskiego, zwłaszcza, iż nie

da się zaprzeczyć, że liberalizm poniósł tam 
w ostatnich czasach niebywałe klęski, a szumny, 
w gruncie rzeczy zaś pełny czczych frazesów 
manifest lewicy, nie mógł jej rokować powo­
dzenia przy wyborach, owszem wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa mogła utracić najmniej 
20 mandatów, chyba, że obecna zmiana w ga­
binecie oddziała na wyborców.

Ze zresztą ustąpienie ministra Dunajewskie­
go jest dalszym krokiem do wzmocnienia stano­
wiska Niemców w monarchii habsburgskiej, do­
wodem tego powołanie na jego miejsce dr. Stein- 
bacha, wyznającego z pochodzenia i z przekonania 
zasady liberalne i będącego gorącym propaga­
torem socjalizmu państwowego, który to kieru­
nek w sąsiedniej monarchi i niemieckiej tak gor­
liwie jest obecnie uprawianym.

Z tego wszystkiego wynika więc, że kraj 
nasz przez ustąpienie ministra Dunajewskiego 
traći wymownego rzecznika naszej autonomii 
w rządzie centralnym, a przytem horoskop na 
przyszłość przedstawia się niezbyt pomyślnie, 
bo nie powiemy chyba za wiele, utrzymując, że 
system centralistyczny coraz silniejszy grunt zy­
skuje, a lewica niemiecka całkowity rząd pań­
stwa może łatwo ująć w swe ręce.

77

Spraw ozdanie
z czynności Wydziału Rady powiatowej buczackiej

z a  c z a s  od  r o k u  1885 do  1890.

Dokończenie.

4. Instrukcyę drogową, budowniczą i ogniową.
5. \\r sprawie sadzenia drzewek przy drogach".
6. Pragmatykę służbową dla urzędników Wydziału.
7. W sprawie gorliwszego sadzenia tytoniu.
8. W sprawie czyszczenia kiernic i źródlisk.
9. W sprawie policyi ogniowej.
10. W sprawie administracyi sierocińskimi majątkami.
11. O przedmiotach, które są wyjęte z pod egzeku- 

cyi za zaległe podatki.
12. W sprawie uwolnienia od akcyzy nierogacizny 

bitej na własny użytek.
13. O uwolnieniu przemysłu domowego od podatku 

zarobkowego.
14. O ratowaniu dłużników Banku włościańskiego.
15. W sprawie metryk gruntowych i. map kata­

stralnych.
10. W sprawie nadużyć przy ściąganiu podatków.
17. O wartach nocnych.
18. Okólnik, by kary za posłańca karnego płacił 

wójt z pisarzem, a nie gmina.
19. O pouczeniu włościan co do form urzędowych 

przy kupnie i sprzedaży gruntów.

—-- ----- —1____  .-----—------ ---------------- ■ , ' ____________
US'

20. Co do ostrożności w kupcie sieczkarń.
21. W sprawie tępienia chwastów.
22. W sprawie poskramiania', włóczęgostwa.
23. Pouczenie w sprawie zmiatiy postępowania są­

dowego przy przeniesieniach praw właśności.
24. Pouczono gminy, byq żądały zwrotu podatków 

od parcel zabranych pod kolej.
25. Aby wójtowie pouczali asenterowanych synów 

wdów, co do reklamacyi od wojska.
26. Publikowano szemata znaków miar i wag.
27. O przedkładaniu reklamacyj co do opustu po­

datków z powodu posuchy i myszy.
Klęska posuchy, jaka dotknęła w r. 1889 powiat 

buczacki, zniewoliła Wydział do akcyi, mającej na oku 
ulżenie nędzy głodowej. W tej mierze odniósł się Wy­
dział powiatowy do Ministerstwa Skarbu o ulgi w ścią­
ganiu podatków, o ryczałtowe tychże odpisanie i o sól 
bydlęcą; odniósł się również do Władz autonomicznych 
i rządowych z prośbą o ratunek.

Dla powiatu buczackiego przyznano 300 cetnarów 
metr. soli bydlęcej, którą w stosunku do bydła poroz- 

j dzielano między włościan.
Również przyznano powiatowi tutejszemu 27.000 zł.

| pożyczki bezprocentowej, spłacalnej w 6 ratach, a 26.000 
! zł. bezzwrotnej zapomogi. Razem tedy przyznano 53.000 

zł. z których 41.000 zł. rozporządzał powiat, zaś 12.000 
zł. Starostwo.

Oprócz wyżej wymienionej zapomogi, przeznaczył 
centralny komitet ratunkowy lwowski około 3.800 zł.
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R O Z P R A W Y  i R E C E N Z Y E .

Zmiana ustaw y drogowej.

(Ciąg dalszy.)

Wedle opinii Wydziału krajowego, dąży projekt Wy­
działu kraj. na zasadzie d o t y c h c z a s o w y c h  badań 
w dep. IW Wydziału krajowego, — do w y t w o r z e n i a  
o r g a n i c z n e j  s i e c i  ważniejszych dróg gminnych w ca­
łym kraju, — rozkłada c i ę ż a r y  d r o g o w e  ile mo­
żności r ó w n o m i e r n i e  na gminy i obszary dworskie 
n a  p o d s t a w i e  u z n a n e j  p r z e z  p r z e w a ż n ą  w i ę ­
k s z o ś ć  r e p r e z e n t a c y j  p o w i a t o w y c h  za  n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z ą ,  z uwzględnieniem odrębności w ię­
k s z y c h  m i a s t  przez ustanowienie e k w i w a l e n t u  
p i e n i ę ż n e g o  zamiast prestacyi w robocie i pozosta­
wieniem możności zaprowadzenia takiej zamiany w i n- 
n y c h  g m i n a c h  m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h ,  — po­
zwala w wypadkach uwzględnienia godnych na znaczne 
u l g i  d l a  k o n t  r y b u e n t ó  w p r z e c i ą ż o n y c h  p r e -  
s t a c y a m i  d r o g o w e m i ,  — nie podwyższa stałego 
wymiaru tych prestacyj a daje możność reprezentacyom 
powiatowym o t w i e r a n i a  w m i a r ę  p o t r z e b y  no ­
wych źródeł dla pokrycia niezbędnych wydatków drogo­
wych, — usuwa dotychczasowe n i e d o g o d n o ś c i  ad­
ministracyjne i w ą t p l i w o ś c i  p r a w n e  przy wyko­
nywaniu postanowienia o p o k r y c i u  p o t r z e b  m a t e -  
r y a ł u .  d r e w n i a n e g o ,  — zachęca obszary dworskie, 
mające wydawać t y l k o  p o t r z e b n y  mąteryał, do za­
stępowania mostów i przepustów drewnianych przedmio­
tami murowanymi a tern samem przynosi ulgę dla po­
wiatowego funduszu dróg gminnych, którego głównem 
źródłem jest d o d a t e k  do p o d a t k ó w  b e z p o ś r e ­
d n i c h ,  powołuje Wydziały powiatowe do- administracyi

i takowe porozsełał na ręce duszpasterzy obu obrządków 
celem zukupna żywności między głodem dotkniętych, zaś 
na ręce Wydziału nadesłał 100 zł. dla pogorzelców w Kra- 
siejowie.

Na 26 członków Rady (10 wybranych przez kuryę 
większych własności, 10 z gmin a 6 z miast) było:

14 właścicieli większych własności,
9 włościan i mieszczan,
2 księży i
1 lekarz.

B ióro  sk ł ada ł o  s i ę :

1. Ze sekretarza Rady powiatowej.
2. Inżyniera dróg gminnych.
3. Lustratora majątków gminnych.
4. Kancelisty.
Oprócz tego ze 6 dróżników gminnych, 3 powiato­

wych i woźnego.

ważniejszych dróg gminnych a przez to u c h y l a  g ł ó ­
w n e  w a d y  i t r u d n o ś c i  d o t y c h c z a s o w e g o  u- 
s t r o j u  z a r z ą d ó w  d r ó g  g m i n n y c h ,  — nastręcza 
sposobność do u r e g u l o w a n i a  p o b o r u  m y t a ,  co 
doprowadzić może z czasem do zupełnego zniesienia tego 
poboru, — przeznacza odpowiednią część dochodu z o- 
p ł a t  t a r g o w y c h  na racyonalne uporządkowanie dróg, 
ulic i placów w gminach, w których odbywanie targów 
połączone jest z niezwykłem zużyciem przedmiotów rze­
czonych, i — nakoniec pozostawia reprezentacyom po­
wiatowym m o ż n o ś ć  o d p o w i e d n i e g o  z a s t o s o -  
w y w a n i a  k a r d y n a l n y c h  p o s t a n o w i e ń  u s t a ­
wy  d r o g o w e j  d o  r ó ż n o r o d n y c h  w a r u n k ó w  
i wł a ś c i w o ś c i m i e j s c o w y c h .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pomian z nad Seretu.

S praw a przyznania obszarom  dworskim praw a 
ustanaw ian ia  osobnych o g l ą d a c z y  b y d ł a  dla 

tychże obszarów .

Uchwałą z d. 10 września 1890. do 1. 6232, wniósł 
Wydział krajowy swe przedłożenie do Sejmu, które w 
streszczeniu poniżej podajemy:

„Na ostatniej sesyi sejmowej wniósł Komitet Towa­
rzystwa rolniczego krakowskiego petycyę tej treści, iżby 
Sejm krajowy wpłynął na Namiestnictwo, oraz na Wy­
dział krajowy w tym kierunku, by za wspólnem poro­
zumieniem się nadanem zostało przełożonym obszarów 
dworskich prawo przedstawiania swych oglądaczy bydła, 
tudzież wydawania certyfikatów celem uzyskania paszpor­
tów dla bydła, nierogacizny i cieląt poniżej sześciu mie­
sięcy, na obszarze dworskim znajdujących się. Uchwałą 
swą z dnia 24 października 1889. przekazał Sejm powyż­
szą petycyę Wydziałowi krajowemu do zbadania i ewen­
tualnego załatwienia w porozumieniu z Namiestnictwem.

Uchwałę Sejmu wraz z petycyą Towarzystwa rolni­
czego udzielił Wydział krajowy okólnikiem z dnia 28go 
grudnia 1889, 1. 47251, wszystkim Wydziałom powiato­
wym do objawienia zdania.

Na okólnik ten pięćdziesiąt trzy Wydziałów powiato­
wych oświadczyło się za postulatami Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego; piętnaście przeciw.

Z tych piętnastu sześć nie podało żadnych moty­
wów (!); dw a Wydziały oświadczyły, że w ich powiatach 
nie daje się czuć potrzeba ustanawiania osobnych oglą­
daczy dla obszarów dworskich, z powodu, że obszary te 
stanowią niemal wyłącznie dobra rządowe; jeden Wydział 
oznajmił, że ponieważ przeważna część obszarów dwor­
skich z obecnym stanem rzeczy się zgadza, nie ma do­
brej racyi nakładania na wszystkie obszary obowiązku 
utrzymywania osobnych oglądaczy bydła i byłoby wy­
starczaj ącem upoważnić Starostwo, aby w porozumieniu 
z Wydziałem powiatowym w pojedynczych wypadkach, 
i na żądanie mianowało takich osobnych oglądaczy bydła 
na obszarach dworskich; cztery Wydziały powiatowe wy­
raziły obawę, że oglądaczami bydła na obszarach dwor­
skich będą przeważnie osoby, zostające do dworu w sto­
sunku służbowym, u których zatem można się obawiać 
stronniczości na korzyść dworu, nadto dwoistny urząd 
oglądaczy w obszarze jednej gminy katastralnej może 
wywołać wzajemną emulacyę między nimi, ze szkodą ści­
słej kontroli; trzy Wydziały uważają dzisiejszy stan rze­
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czy, ze względu na jednolitą, porządkowi więcej odpo­
wiadającą manipulację, skoncentrowaną obecnie w Zwierz­
chności gminnej, za odpowiedni tern bardziej, gdy takie 
skupienie władzy jest zwłaszcza przy zarządzeniach pre­
wencyjnych skuteczniejsze; jeden zaś z tych trzech Wy­
działów powiatowych oświadcza wręcz, że stoi na stano­
wisku tych dążności, które pragną zjednoczenia admini­
stracyjnego obszarów dworskich z gminami wiejskiemi, 
nie mógłby zatem oświadczyć się za tworzeniem instytucji, 
któraby dzisiejszy przedział między gminami a obszarami 
jeszcze więcej potęgowała. Dwa wreszcie Wydziały po­
wiatowe oświadczyły się za przyznaniem obszarom dwor­
skim prawa wybierania wspólnie z gminami wspólnych 
oglądaczy bydła z przyznaniem Starostwu prawa rozstrzy­
gania na przypadek, jeśli gmina i obszar dworski co do 
osoby oglądacza bydła się nie zgodzą.

Okazało się nadto ze sprawozdań Wydziałów po­
wiatowych, że w dwóch powiatach, mianowicie w lima­
nowskim i łańcuckim oglądacze bydła na obszarach dwor­
skich już rzeczywiście istnieją, gdyż S t a r o s t w o  bacząc  
n a  r ó wn o r z ę d n o ś ć  obs za r ów dwor s ki ch  z gm ina­
mi, nie odmawiało zatwierdzenia oglądaczy, przez obsza­
ry  dwor ski e  ustanowionych.

Trzy więc różne opinie objawiły się w sprawozda­
niach Wydziałów powiatowych:

1) nadanie obszarom dworskim prawa ustanawiania 
osobnych oglądaczy bydła dla tych obszarów;

2) nadanie obszarom dworskim prawa wspólnego 
przedstawiania wraz z gminą wspólnych oglądaczy;

3) pozostawienie obecnego stanu rzeczy w swej 
mocy i nadal.

(Dokończenie nastąpi.)

U  staw y  i rozporządzenia.

Rozporządzenia w sp raw ie  p isarzy  pokątnych.

(Okólnik prez. Namiestnictwa z 27. stycznia 1890.
I. 279 pr.)

Wyzyskiwanie nieoświeconej ludności przez pisarzy 
pokątnych przybiera znowu szersze rozmiary, a osoby 
trudniące się bez upoważnienia układaniem stronom pism 
do władz rządowych i autonomicznych, stały się istną 
plagą skłonnych do pieniactwa włościan, którzy znęceni 
pozorną taniością pośrednictwa nieuprawnionych z bez­
czelnością narzucających się doradców, ponoszą znaczne 
wskutek tego straty i stają się ofiarą karygodnej chciwo­
ści niesumiennych i niebezpiecznych wyzyskiwaczy.

Konstatuję tedy z ubolewaniem, że rozporządzenia 
namiestnicze z dnia 7 czerwca 1873, 1. 24.806, i z dnia 
14 grudnia 1883, 1. 53.388, wcale nie odniosły pożąda­
nego skutku i że Panowie Starostowie, nie zdając sobie 
widocznie sprawy z doniosłości przedmiotu, pozostawiają 
pisarzom pokątnym wolną rękę w nieuczciwem wyzyski­
waniu ludności a ludność własnej przeciw temu wyzyski­
waniu obronie.

Przypominając Panu Staroście ścisłe przestrzeganie 
powołanych wyżej rozporządzeń c. k. Namiestnictwa, 
wzywam Go, ażeby w granicach swego zakresu wystąpił 
z całą stanowczością przeciw pisarstwu pokątnemu, któ­
remu przez bezwzględne karanie winnych jak niemniej 
przez stosowne pouczanie wyzyskiwanej ludności skute­
czną należy położyć tamę.

( Odezwa Prezydyum Sądu krajowego we Lwowie z dnia 12. 
lutego 1890, l. 1065Ipr. do Prezydyum Namiestnictwa we 
Lwowie, zakomunikowana Wydziałowi krajowemu odezwą 
c. k. Namiestnictwa z 24. lutego 1890, l 2013/pr. w zała­

twieniu pisma z dnia 27. stycznia 1890, l. 279.)

„Uchwałą z dnia 26. listopada 1889, przekazał Sejm 
galicyjski Wydziałowi kraj. do urzędowania petycję wy­
borców powiatu turczańskiego o zapobieżenie wyzyski­
waniu ludności przez pokątnych pisarzy. Wydział krajo­
wy udzielił J. E. Panu Namiestnikowi petycję odezwą 
z dnia 31 grudnia 1889, 1. 55239, do właściwego zarzą­
dzenia z prośbą o odniesienie się do obu c. k. Sądów 
krajowych wyższych o poczynienie także w ich zakresie 
stosownych zarządzeń. JE. Pan Namiestnik wydając ró­
wnocześnie okólnik do .wszystkich c. k. Starostów w po­
wyższym przedmiocie udzielił tut. Prezydyum odpis rze­
czonej petycji do dalszego zarządzenia. Ogólnie jest wia- 
domem, jak zgubnie oddziaływa pisarstwo pokątne na 
stosunki krajowe a tak ze strony Prezydyum c. k. wyż­
szego Sądu krajowego jak i c. k. wyższego Sądu krajów, 
w kilkakrotnych okólnikach sprawa pokątnego pisarstwa 
szczegółowo poruszoną została. Przypominając wszystkim 
sądom odnośne okólniki, mianowicie okólnik Prezydyum 
c. k. wyższego Sądu krajowego z dnia 10 października 
1874, 1. 8650, wzywam wszystkie c. k. Sądy, ażeby do­
chodzenia przeciw pisarzom pokątnym na mocy rozpo­
rządzenia ministeryalnego z dnia 8 czerwca 1857, 1. 114, 
Dz. pp. przy każdej nadarzającej się sposobności wdraża­
ły i takowe z całą surowością przeprowadzały. Również 
wzywa się wszystkie sądy, ażeby ściśle przestrzegały roz­
porządzenia Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 5 lipca 
1859, 1. 122, Dz. pp. i bezskutecznie zwracały te podania, 
które przez adwokata podpisane nie są, pomimo, że sy­
gnaturą adwokacką miały być zaopatrzone.

Poniżej zamieszczamy rozporządzenie Wydziału Rady po-  
wiatowej w Jaśle, jako mające ogólne znaczenie dla Władz 

autonomicznych.

„L. 31/c. — Okólnik. — Wydział powiatowy wzy­
wa Zarząd drogowy, aby w razie utworzenia się zasp 
śnieżnych na drogach publicznych komunikacyjnych natych­
miast zaspy śnieżne nakazał rozkopać w ten sposób, iżby 
dwie fury bez uszkodzenia wyminąć się mogły.

„Rozkopywanie zasp śnieżnych na drogach powia­
towych po za osadą będzie płacone według godzin pod­
jętej pracy i dokładnego imiennego wykazu podpisanego 
przez Zarząd drogowy i dróżnika.

„Wykazy i rachunki za rozkopywanie zasp śnie- 
nych na drogach powiatowych mają być nadesłane do 
30 marca r. b., później nadesłane nie będą płacone.

„Rozbieranie zasp śnieżnych na drogach gminnych 
komunikacyjnych poza osadami, ma się odbywać za pre- 
stacye, mianowicie w ten sposób, że za 8 godzin pracy 
robotnik otrzyma cały dzień, za 4 godzin 1/2 dnia, za 2 
godzin 1/i dnia pieszego. — Rozbieranie zasp śnieżnych 
w granicach osady należy do policji drogowej i racho­
wane do prestacyi drogowej nie będzie. — Wydział Ra­
dy powiatowej w Jaśle, dn. 7. stycznia 1891. — Prezes: 
Stanisław Kotarski “.
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K O R E S P O H D E H C Y E .

Sprawa zjazdu urzędników antonomicznj gL
(Dokończenie. )

Podawszy wynik obrad pierwszego zjazdu urzędni­
ków autonomicznych, chcieliśmy być — tylko bezstron­
nymi w obec sprawy dalszych zjazdów. W gruncie rze­
czy bowiem pierwszy ów zjazd nie wykazał takich do­
datnich skutków, o których by rzec można, że się choć 
w części przyczyniły do polepszenia doli funkcyonaryuszy 
autonomicznych. Kardynalną wadą pierwszego zjazdu by­
ła . .  . idea autonomiczna inicyatorów; idea podźwignie- 
nia autonomii, a nie urzędników autonomicznych. Widać 
w tern wprawdzie szlachetność biorących udział w zje­
ździe, ale też i pewnego rodzaju błąd w zasadzie, błąd 
który rezultat zjazdu, cel główny i racyą bytu zjazdów 
w ogólności sparaliżował. Na pierwszym zjeździe więcej 
mówiono o sprawach należących do władz ustawoda­
wczych, aniżeli o tern, coby się dało przez s a m y c h  
poprawić funkcyonaryuszy, lub wykołatać dla nich u kom­
petentnych czynników. Dalszym błędem pierwszego zjazdu 
było oddzielenie się urzędników Rad powiatowych od 
reszty autonomicznych funkcyonaryuszy, przeoczenie tych 
ostatnich. Mojem zdaniem zjazd urzędników autonomi­
cznych byłby tak samo bardzo pożytecznym i potrzebnym, 
jak  pożytecznym i doniosłym w swych skutkach był wiec 
miast . . . byle organizacya zjazdu była należycie obmy­
ślaną, program umiejętnie zredagowany i wyzyskany, zaś 
obrady i uchwały zjazdu energicznie przeprowadzono.

Bynajmniej nie roszczę sobie pretensyi do mnie­
mania, ażebym ja potrafił rozwinąć program bez błędu. 
Wymaga to rozważenia wszystkiego pro i contra, starcia 
się zdań sobie przeciwnych, nieprzeoczenia ż a d n e j  spra­
wy, którąby poruszyć należało a o m i n i ę c i a  tego wszy­
stkiego, coby sprawie Zjazdu mogło zaszkodzić.

Co do mnie, wiec urzędników autonomicznych wte­
dy miałby racyą bytu, gdyby był zarazem wiecem fun­
kcyonaryuszy autonomicznych w ogólności; zatem fakty­
cznie, także zjazdem przynajmniej prezesów Rad powia­
towych i burmistrzów. Byłaby w tym razie należyta 
sposobność do omówienia spraw wspólnych, jako głó­
wnego przedmiotu wiecowego, nadto zaś spraw poszcze­
gólnych, leżących w sferze interesów poszczególnych skła­
dników wiecu.

Jedną z najgłówniejszych spraw wspólnych byłaby 
sprawa utworzenia wspólnego emerytalnego funduszu dla 
wszystkich urzędników autonomicznych, z czasem nie- 
wyłączając nawet i pisarzy gminnych. I ta rzecz wpra­
wdzie należy do spraw ustawodawczych, lecz samo przy­
puszczalne oświadczenie i zobowiązanie się wszystkich 
czynników do zgodnego działania w tej mierze, niewąt­
pliwie popchnie tę sprawę naprzód.

Drugą podobną sprawą byłoby uchwalenie spowo­
dowania jednego regulaminu służbowego dla wszystkich 
auton. urzędów, z czasem nie wyłączając i wiejskich u- 
rzędów gminnych, jak to jest normą władz rządowych.

Na trzecim punkcie stawiam sprawę założenia in- 
stytucyi zapomogowej finansowej dla urzędników auto­
nomicznych, choćby w tym guście, jak akademicka bra­
tnia pomoc, jak kasy chorych, jak kasy cechowe. Ta in- 
stytucya finansowa jest nie tylko z materyalnych wzglę­
dów — niesienia finansowej pomocy — pożyteczną. —- 
W niczem nieubliżając „Przeglądowi auton.“, zdaje mi 
się, że gdyby organ ten był wydawany przez i n s t y t u -  
c yę ,  o którei dopiero co mówiłem, musiałby się w pręd­

szym czasie odpowiednio rozwinąć, nie walczył by ani 
chwili z brakiem odpowiedniej liczby prenumeratorów 
i nierozerwalną z tą okolicznością potrzebą uszczuplania 
kosztów wydawnictwa na szkodę samej rzeczy, na szkodę 
poruszyć się w takiem piśmie mogących licznych spraw 
godnych poruszenia i rozświecenia.

Sprawa wydawnictwa wspólnego nam organu jest 
istotnie bardzo ważną, jak to słusznie Redakcya na je- 
dnem miejscu zaznaczyła. Tern bardziej więc powinna 
być omówioną na wspólnym wiecu a organ stać się wła­
snością ciała całego, jak np. „Gazeta Lwowska" jest wy­
razem intencyi rządu, przez który jest wydawaną....  Już
te sprawy uregulowane gremialnie zdołają wiecowi zape­
wnić zasługę, jak samej rzeczy pożytek i możność dal­
szego wydoskonalenia jej s t o s o w n i e  do  u c h w a ł  
Z j a z d u .  *)

Odpowiedź
na a rtyku ł w sp raw ie  zjazdu urzędników auton.

W sprawie projettn zjazdu nrzginików  
antonomicznycli.

Artykuł p. t. „ S p r a w a  z j a z d u  u r z ę d n i k ó w  
a u t o n o m i c z n y c h " ,  umieszczony w dwóch ostatnich 
numerach „Przeglądu autonomicznego", którego autor 
N. — i. projektuje nowy zjazd kolegów — tym razem do 
Krakowa, spowodowuje mnie do prośby, iżby Szanowna 
Redakcya umieścić raczyła następujących parę uwag mo­
ich w tym przedmiocie:

Na wstępie zaznaczyć muszę, że w ogólności przeci­
wny jestem nowemu zjazdowi urzędników auton. a to dla 
tego, że jak sądzę, zjazd ów niczego nie wyjaśni, co 
w stosunkach naszych osobistych i służbowych wyjaśnie­
nia potrzebuje, i żadnego nie przyniesie realnego poży­
tku ani nam, ani sprawie publicznej, której służymy.

Wnioski sejmowe posłów: dra Niedzielskiego i Jana 
Gnoińskiego, które obecnie mają być przez Wydziały po­
wiatowe wskutek wezwania Wydziału krajowego z urzędu 
rozpatrywane, dotykając blisko i bezpośrednio stanowiska 
służbowego urzędników Rad powiatowych, wymagały 
wprawdzie na pozór porozumienia się naszego pomiędzy 
sobą, jako strony interesowanej, co do sposobu zacho­
wania się naszego przy tych rozprawach.

Mówię: „na pozór", gdyż zanim się da hasło do 
zjazdu, warto przedtem zastanowić się nad pytaniem, czy 
są chociażby najmniejsze widoki, iżby na zjeździe do ja­
kiegokolwiek porozumienia pomiędzy nami przyjść mogło ?

Być może, że się mylę, ale mam to przekonanie, 
że — nie!

Autor projektu zapewne nie zwrócił uwagi na tę 
okoliczność, że w gronie urzędników Rad powiatowych 
wyrobił się w ostatnich latach stanowczy rozłam na dwie 
kategorye, których zapatrywania i interesa w kwestyi 
stanowiska służbowego nietylko że nie mogą i faktycznie 
nie są jednolitemi, lecz owszem nawet dość jaskrawo 
różnią się pomiędzy sobą.

Mianowicie, inaczej muszą zapatrywać się na wnio­
sek dra Niedzielskiego, który zmierza do zamiany isekre- * I

*) Uważamy za obowiązek wyrazić w następnym numerze 
nasze zapatrywanie w tej mierze. Imieniem Redakcyi odpowie p. 
M. Orłowski. — Jednocześnie zamieszczamy odpowiedź p. T. Meru-

I nowicza.
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tarzy Rad powiatowych w „praktykantów konceptowych* 
w ogólnym statusie urzędników autonomicznych, inży­
nierów w „praktykantów technicznych", a lustratorów 
gmin w „aplikantów rachunkowych", — starsi urzędnicy 
Rad powiatowych, którzy są już istotnie „za starymi11 
ku temu, ażeby po długich latach pracy, gdy każdy 
z nich ciężkim trudem dorobił się jakiegoś pewniejszego 
stanowiska, przerzucono ich raptem z żonami i z dzie­
ćmi na niepewne drogi a p l i k a n t u r y  — a inaczej 
znów młodsi juryści i technicy, którzy w służbie Rad 
powiatowych nic nie mają do stracenia, bo za krótko 
służą, ażeby mogli byli w tej służbie dorobić się czegoś, 
gdy " przeciwnie usunięcie grobli, oddzielającej służbę 
w Radach powiatowych od służby przy Wydziale krajo­
wym, otworzyłoby każdemu z nich szerokie widoki awan­
su. Służbę w Radzie powiatowej uważają oni poniekąd 
za stacyę poczekalną dokąd nie uda im się dostać do 
czegoś „lepszego". Więc naturalnie, że dla tych kolegów, 
-z bardzo słusznych powodów uchwalenie przez sejm 
wniosku dra Niedzielskiego byłoby bardzo pożądanem, 
gdyż uprościłoby im znakomicie drogę do dalszej karyery, 
po za ciasnemi granicami Rad powiatowych.

Przeciwieństwo interesów pomiędzy „starymi" a „mło­
dymi" urzędnikami Rad powiatowych nie dałoby się 
w tym względzie zatrzeć żadną argumentacyą — owszem, 
przy rozprawach zjazdu zarysowałaby się ta niezgodność 
jaknajdobitniej, a to  z p e w n o ś c i ą  n i e  w y s z ł o b y  
n a m  n a  p o ż y t e k .

Leży to w naturze służby przy Radach powiato­
wych, że gdy każda z nich na swój własny status urzę­
dników, jako zupełnie samoistny i niezawisły organ auto­
nomiczny, że my, urzędnicy Rad pdwiatowych powin­
niśmy też szukać punktu oparcia dla swojej egzystencyi 
nie gdziekolwiekbądź na zewnątrz, w jakich zjazdach, 
konferencyach, komitetach wykonawczych i t. p. ale ,na 
tym  gruncie, na którym mamy wpływ i znaczenie, na 
którym jedynie skutecznie działać możemy — tj. we wła­
dnej Radzie powiatowej. I dlatego to zjazd nasz koleżeń­
ski z r. 1877, po bardzo wyczerpującem i wszechstron- 
nem rozpatrzeniu rzeczy, doszedł do konkluzyi, że per­
sonalia urzędników Rad powiatowych stanowią „ s p r a ­
wę  w e w n ę t r z n ą  p o m i ę d z y  i n t e r e s o w a n y m  
u r z ę d n i k i e m ,  a j e g o  p r z e ł o ż o n y m  W y d z i a ­
ł e m  i R a d ą  p o w i a t o w ą " .

Tak było w roku 1877 — tak jest i teraz. Będzie 
inaczej, ale chyba po uchwaleniu wniosku dra Niedziel­
skiego. Czy jednak uchwalenie tego wniosku nie natrafi 
na nieprzezwyciężalne trudności, to się dopiero okaże 
przy bliższem jego roztrząsaniu! Podpisałem go jako po­
seł, gdyż uważam za rzecz potrzebną, ażeby dotknięty 
nim ważny szczegół poprawy administracyi kraju był wy­
świecony należycie. Lecz zasadnicze mam to przekonanie, 
że wniosek dra Niedzielskiego, wnikający głęboko w isto­
tę ustroju autonomicznych urzędów, żadną miarą nie da 
się załatwić, bez podjęcia równocześnie dyskusyi nad re­
formą c a ł e j  a d m i n i s t r a c y i  k r a j u ,  w szerokim 
stylu, in capite et in mewbris, począwszy od Namiestni­
ctwa i Wydziału krajowego, skończywszy na Radach po­
wiatowych i Starostwach ł ą c z n i e .  Jeżeli bowiem wszy­
scy znawcy przedmiotu i wszystkie stronnictwa godzą się 
na to , że w ogóle cała maszynerya zarządu publicznego 
nie jest u nas najlepszą, to naprawka czy nawet wymia­
na jednego kółka w tej maszyneryi, jakim jesteśmy my 
biedni urzędnicy Rad powiatowych, złego nie naprawi — 
zwłaszcza, gdy niema gwarancyi, iż to kółko nowe — bę­
dzie dobrze dopasowanem....

Wdzięczność należy się od nas posłowi J. Gnoińskie- 
mu za dobrą intencyę jego wniosku, zmierzającego do 
utworzenia jednolitego statutu emerytalnego dla urzędni­

ków Rad powiatowych. Ale znowu nie sądzę, ażeby na­
sze narady nad tym wnioskiem, przydały się na coś, gdy 
Wydział krajowy i Sejm z pewnością będą się liczyć 
z wotum Rad powiatowych, nie zaś z naszemi uchwała­
mi w tej sprawie. Więc znowu musimy sobie powiedzieć 
że najlepiej uczynimy, gdy działać będziemy — „każdy 
w swojej Radzie powiatowej".

Pan N. i. proponuje, ażeby urządzić zjazd „ogółu 
autonomicznych urzędników", więc urzędników gmin wiej­
skich , m iast, Rad powiatowych i Wydziału krajowego. 
Doprawdy, ciekawy jestem, o czem tak różnorodne zgro­
madzenie mogłoby radzić, ażeby dojść do jednolitej kon­
kluzyi w jakimkolwiekbądź kierunku!..

Nie spodziewając się przeto żadnego pożytku pra­
ktycznego z projektowanego zjazdu, jestem — jak zazna­
czyłem na wstępie, wnioskowi pana N. i. przeciwnym 
i gdyby taki zjazd przyszedł do skutku, udziału w nim 
nie wezmę.

Lwów, dnia 10. lutego 1891.

Xeofil ćMerunowicZs 
sekretarz Bady pow. lwowskiej.

K R O N I K A .

Także agitacya wyborcza. Jeden z przyjaciół nasze­
go pisma miał sposobność czytać depeszę następującej 
osnowy, wysłaną z Kołomyi do dra Blocha: „Meiseles 
spritzt mit Geld, Byk sagt er ist Regierungscandidat. 
Geschwind Etwas machen". Ciekawość co też pan Bloch 
zrobił ? „G. N.“

Wybory uzupełniające. Do Rady powiatowej sokal- 
skiej w miejsce p. Edwarda Nikorowicza z Ulwówka, 
który zrezygnował z godności członka Wydziału Rady 
powiatowej, wybrano ks. Lubomęckiego proboszcza beł- 
zkiego.

Mundury dla gimnazyalistów, jak się dowiaduje lwow­
ski korespondent „N. Ref." mają być wkrótce wprowa­
dzone. Wiadomo, że na ostatniej sesyi sejmowej uchwa­
lono rezolucyę, wzywającą rząd do zaprowadzenia umun­
durowania uczniów. Owóż rezolucja ta, przeszedłszy przez 
alembik różnych dykasterji, wpłynęła do ministerstwa 
oświaty i pociągnęła za sobą ten skutek, że władze szkol­
ne poczęły nad sprawą umundurowania studentów czynić 
gorliwe studya. W dalszym ciągu przedłożyły one mini­
sterstwu wniosek zaprowadzenia mundurów szkolnych. 
Jako termin wejścia w życie rozporządzenia, które ma 
zostać co do tego wydanem, oznaczono początek roku 
szkolnego 1891/92. Obowiązywać zaś powszechnie ma ono 
od roku 1892/93. Uniform składać się będzie z bluzki z 
sukna granatowego o stojącym kołnierzu z dystynkcjami 
(srebrne paski dla klas niższych złote dla wyższych), ze 
spodni z sukna szarego i płaszcza ciemno szarego.

Przy tej sposobności podajemy, że jeden Wydział 
Rady powiatowej w zach. Galicyi uchwalił zaprowadzić 
dla swych urzędników czapki urzędowe oficerskiego kroju. 
Szkoda że zapomniano o złotych guzikach dla skompleto­
wania uniformu...

Z Kolbuszowy. Tutejsza Rada powiatowa uchwaliła: 
a) regulamin dla rady powiatowej, b) instrukcyę dla wy­
działu rady powiatowej i c) instrukcyę dla urzędników 
i sług reprezentacji powiatowej.
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D r e w n i a n e  b r u k i .  Ze względu na poruszoną w magi­
stracie lwowskim kwestję ułożenia na niektórych ulicach 
bruku drewnianego, warto zanotować co o bruku tym piszą 
dzienniki warszawskie. Przed dwoma laty ułożono bruk 
drewniany na Nowym Świecie. Pierwsza próba ta, jak 
zapewnia „Kurjer codz.“ wypadła pomyślnie, albowiem po­
wierzchnia ulicy nie zmieniła swojego przekroju, nie zdo­
łano wykryć żadnych zagłębień, w którychby się woda 
deszczowa zatrzymywała, jazda na tym pasie jest nad 
wszelki wyraz przyjemną i odbywa się bez turkotu, a 
szyny tramwajowe wzdłuż Nowego-Światu, jak również 
na zakręcie ku alejom, nie stanowią żadnej dla prawi­
dłowego ruchu przeszkody; przeciwnie, nie znać ich wcale 
tak wybornie dopasowane są kostki drewniane do szyn. 
Z punktu widzenia hygieny, bruk drewniany posiada, w 
porównaniu z brukiem kostkowym, ważną bardzo zaletę, 
a mianowicie, nie sprzyja tworzeniu się kurzu ulicznego.

Ważną także okolicznością jest, że bruk drewniany 
jest tańszy o 25% od bruku kamiennego.

Z w y c z a j n e  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa zali­
czkowego w Gorlicach odbędzie się dnia 27 lutego 1891, 
o godz. 11 przed południem w Gorlicach, w sali Magi­
stratu. — Porządek dzienny t 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego ogólnego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1890, (referent 
p. Biechoński). 3) Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnio­
skiem komisyi kontrolującej względem udzieleniu Dyre­
kcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1890, 
(ref. p. Dr. Radomyski). 4) Wnioski Rady nadzorczej 
o zatwierdzenie uchwalonego przez nią na posiedzeniu 
z dnia 12 lutego 1891, rozdziału zysku z r. 1890, (ref. 
p. Skrochowski Feliks). 5) Wybór 3 członków Rady nad­
zorczej i 2 zastępców w miejsce 3 wylosowanych człon­
ków Rady nadzorczej oraz 2 zastępców. 6) Wnioski sa­
moistne.

Wstęp na ogólne Zgromadzenie mają Członkowie 
wykazujący się przy wejściu swoją własną książeczką u- 
dzialową (§ IG lit. b) Statutu).

Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1890, zło­
żone w myśl § 23 statutu w biurze Towarzystwa dla 
przejrzenia przez członków Towarzystwa.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
L . 531.
Celem obsadzenia posady k o n t r o l e r a  oraz r a c h m i s t r z a  

przy tutejszej kasie miejskiej rozpisuje się niniejszem konkurs.
Z  posadą tą połączona jest płaca rocznych 100 z łr . 

w. a. z  2 0 %  dodatkiem aktywalnym, z prawem do emery­
tury według etatu emerytalnego przez Radę miejską uchwa­
lić się mającego.

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać, iż nie prze­
kroczyli 40 lat wieku, że posiadają praktyczne wykształce­
nie w zawodzie rachunkowym, wreszcie znajomość języków 
krajowych w słowie i piśmie; również wykazać należy do­
tychczasowe zatrudnienie i życie nieskazitelne.

Otrzymujący posadę winien złożyć kaucyę, jednorocznej 
płacy się równającą.

Posadę tę nadaje się na rok jeden prowizorycznie, 
poczem dopiero stabdizacya nastąpić może.

Podania należycie udokumentowane wnieść należy do 
tutejszego magistratu do końca lutego b. r.

Z  M a g i s t r a t u  m i a s t a  
w Kołomyi dnia 30. stycznia 1890.

Burmistrz:
Z  u  i a  u  f .

L. 54048/90.
Sejm krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W id-  

kiern ks. Krakowskiem uchwałą z dnia 26. listopada 1890 
polecił Wydziałowi krajowemu rozpisywanie co lat trzy 
konkursów dramatycznych i wyznaczenie dicóch nagród z 
funduszu krajowego za najlepsze utwory sceniczne w kwocie 
500 złr. i 250 złr. w. a.

Na mocy tej uchwały Wydział krajowy rozpisuje ni­
niejszem pierwszy konkurs dramatyczny z  t e r m i n e m  p r e -  
k l u z y j n y m  p o  k o n i e c  w r z e ś n i a  1891 na oryginalne utwory 
sceniczne w języku polskim z zakresu dramatu i poważnej 
komedji, obejmujące co najmniej trzy akta i zapełniające 
cały wieczór teatralny.

Prace konkursowe nadsyłać należy w powyższym ter­
minie pod adresem Wydziału krajowego we Lwowie zaopa­
trzone znakiem lub godłem autora, które umieścić trzeba 
także na zamkniętej kopercie, zawierające imię,  nazwisko i 
adres autora.

Prace już drukiem ogłoszone, jak niemniej przedsta­
wione na którejkolniek scenie,  nawet amatorskiej, są od kon­
kursu wykluczone. Nie będą również przypuszczone do pre­
miowania prace autorów już nieżyjących chociażby dotąd 
ogłoszonemi nie były.

W  przeciągu trzech miesięcy po upływie terminu kon­
kursowego nastąpi rozstrzygnięcie konkursu i przyznanie 
nagród przez osobną komisyę konkursową, która zbierze się 
w Wydziale krajowym pod przewodnictwem Marszałka kra­
jowego lub jego zastępcy.

Do tej komisyi zaprosił Wydział krajowy następują­
cych panów:

1) JW . hr. Dr. Stanisława Badeniego, posła na 
sejm krajowy.

2) JW . hr. Władysława Koziebrodzkiego, posła na 
Sejm krajowy,

3) W. Stanisława Ko zmiana, b. dyrektora teatru 
krakowskiego, redaktora t Czasu*.

4) W. Adama Krechowieckiego, redaktora „ Gazety 
Lwowskiej

5) W. Władysława Łozińskiego, literata, członka 
Akademii Umiejętności,

6) W. Dr. Antoniego Małeckiego, b. profesora litera­
tury w Uniwersytecie Lwowskim, członka Akademii Umie­
jętności,

7) W. Dra Romana Piłata, profesora literatury 
polskiej w Uniwersytecie Lwowskim,

8 ) W. Tadeusza Romanowicza, członka Wydziału 
krajowego przewodniczącego w komitecie dla nadzoru arty­
stycznego sceny Lwowskiej,

9) JW. hr. Stanisława Tarnowskiego, prezesa Aka­
demii Umiejętności i profesora literatury polskiej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Komisja konkursowa rozstrzygnie większością głosów 
i przyzna nagrody dwom utworom uznanym za najlepsze 
z pomiędzy nadesłanych na konkurs.

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośrednicticem pism 
publicznych i wypłata nagród nastąpi w ciągu miesiąca 
grudnia 1891.

Własność utworów nagrodzonych na konkursie pozo­
staje ich autorom.

Manuskrypta na konkurs nadesłane zwrócone zostaną 
właścicielom na ich koszt wraz z kopertami zamkniętemi, 
jeżeli Wydziałowi krajowemu wskażą w inny sposób swoje 
adresy.
Z  R a d y  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  K r ó l e s t w a  G a l i c y i  t  L o d o m e r j i  

w r a z  z  w i e l k i e m  K s i ę s t w e m  K r a k o w s k i e m .

We Lwowie, dnia 2. stucznia 1891.
G  r  o  t  t .
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„EQUITABLE“
Towarzystwo ol)BZ])ieczeń m życie 1-12

Stanów  Zjedn. Ameryki, w Nowym Jorku 12 0  Brodway.
Założone w r. 1859.

K oncesjonow ane w  Austryi 11. p eżd z^ rn ik a  1 8 8 2 , w P ru siech  4 . styczn ia  1 8 7 7 .* )
Stan ubezp. 1889 1.577,541.665 zł. Majątek własny z koń -
Nowy interes 1889 438,160.250 „ cem roku 1889. . 267,875.772 zł.
Całkowity fund. 1889 75,983.220 „ Rezerwa zysku . . 56,801.685 „
S tan  u b ezp ieczeń  „Eguitable" je s t  w ięk szy , niż k tóregokolw iek zak ładu  w św ie c ie .
Jego rocznej produkcyi nie osiąga żaden inny zakład. Jako zabezpieczenie 
austryackich ubezpieczonych służą oprócz rezerwy która musi być w  Austryi 
lok ow an ą , realności na Stock im Eisenplatz w Wiedniu w wartości 1,300.000 zł.

Jeneralna Reprezentacya dla Austryi: WIEDEŃ, I. EUSABETHSTRASSE 10. 
Jeneralna R ep rezen tacja  d la  G alicji i Bukowiny: JAKÓB PIEPES, Lwów, W ałow a 23

’) Bilans za rok 1890, będzie wkrótce ogłoszony.

£
Ośmielam się donieść Szanownej PT. Publiczności iż nabywszy

h a n M  m ie r n y c h  towarów korzennych delikatesów  i win
od p. S ta n is ła w a  M u szy ń sk ieg o  w G orlicach ,
Zaopatrzyłem go w n a j ś w i e ż s z e  towary po cenach najprzystępniej­
szych sprowadzając z najpierwszych źródeł tak krajowych jako i za­
granicznych. Pracując dłuższy czas w pierwszorzędnych handlach, 
miałem sposobność zawiązać stosnnki handlowe z takowymi, przyczem 

dobroć towaru poręczyć i P. T. Publiczności polecić mogę.
Polecając się łaskawej P. T. Publiczności pozostaję do usług

25 6 JA N  RUDZKI.

Pokoje ho śn iadań tak  zimnych jako teź p rą c y c h  nrządzone.

jj Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu za­
wierające czasopismo polskie

„SWIAT“
| DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY

wychodzić będzie w 1891 r.
I w tymże samym formacie i objętości co 
Iw t r z e c h  l a t a c h  poprzednich, w no- 
|wej okładce, uposażony w bogatą treść 
|  (najnowsze um yślnie dla Ś w iata napisane 
1 utwory Henryka S ien k iew icza , Elizy Orzeszku  

w ej M ichała  B a łu ck iego , K ajetana K raszew ­
sk iego , A lberta W ilczyńskiego, Adama K rech o- 
w ieck iego , Józefa Tretiaka, P iotra C hm lełow - 
w sk iego , Dra Juliana O chorow icza i w. in.) 
i prawdziwie artystyczne illustracye i obrazy 
n aszych  m istrzów , z  2  dodatkam i książkowymi 

i 4  rycinam i.
Prenumerata na „ŚWIAT“ wynosi: 

rocznie 12 złr. półrocznie 6 złr.
kwartalnie 3 złr. 

PRENUMEROWAĆ NAJDOGODNIEJ: 
w  A dm inistracji „ Ś w is ta 14, Kraków, 4 0  u lica  

Floryańsko.
Premium nadzwyczajne „ŚWIATA14 na 1891.

Prenumeratorowie, którzy wniosą c a ­
ło r o c z n ą  prenum eratę z  góry w p ro st do Admi- 
n is racyi „ŚWIATA4 otrzymają jako premium 
nadzwyczajne w ła sn o ręczn y  oryginalny rysu­
nek jedn go z  artystów  p o lsk ich , posiadający 
z n a czn ie  w y ższą  w artość od rocznej ceny 
pry numeracyjnej „Świata14. R oczni prenum e­
ratorow ie p ro w in cjo n a ln i którzy w myśl ni­
niejszego ogłoszenia z premium nadzwy­
czajnego korzystać zechcą, raczą nadełsać 
5 0  cen tó w  na opakowanie i przesyłkę po­
cztową rysunku. Ze względu na konieczność 
uregulowaniu bardzo kosztownogo nakładu 
i przygotowania odpowiedniej ilości premij, 
Administracya „ŚWIATA14 uprasza o w c z e ­
sn e  w n o szen ie  prenum eraty.

U s t a w a  d r o g o w a
z objaśnieniami

i P R Z E P IS Y  BUDOWN. i OGNIOW E
przez M. ORŁOWSKIEGO.

wyszły z druku i są do nabycia w administr. 
„Przeglądu autonomicznego14.

S ta i  rachunków T ow arzystw a zaliczkowego w G orlicach i Unia 31. f l j M a  1890 r.
S T A N  B I E R N Y . S T A N  C Z Y N N Y .

Udziały . . . . . .
Wkładki . . • • • •
Wierzyciele • • • • • •
Procenta . • • • - * 
Fundusz rezerwowy . . • 16568-14 
Rezerwa strat . . . .  2701-05 ||
Reszta rachunków . . . . .

73859
264543
192826

18463
19269

339

18
96
29
17
19
43

Pożyczki . . . • • •  
Effekta
Realność Towarzystwa .
Realności egzekwowane .
Procenta .
Koszta sądowe . . . • • •  
Koszta administracyi .
Rachunki różne .
Inwentarz .
Gotówka . . . • • •

529198
12505
10907

1645

7379
1255

258
6151

77
51
89

21

Ol

70
13

569301 22 569301 22

„ „ „ wkładek oszczędności 5%.
Biuro Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9 rano do 1 popołudniu- 

We wtorki zaś od 9 do 1 przedpołudniem i od 3 do 5 popołudniu. D y i * C k C y ~
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a.

2 drukarni J. Knapika w Gorlicach.


